
 
 

 
 



 
(This short story is a Christmas play created for the project 
as an Oral Activity. 

It can be used for practising in class or for a performance) 

 
Święty Mikołaj czy Pani Mikołajowa? 
Author: Isabel Ortea 
 
Narrator: Święta się zbliżały, więc na Biegunie Północnym 
wszyscy byli zapracowani. Elfy dniami i nocami 
przygotowywały prezenty, a Święty Mikołaj był zajęty 
czytaniem listów od dzieci. 
 
Święty Mikołaj: Guauuuuuuuuuu, co rok coraz więcej 
pracy. Jestem wykończony, muszę zacząć brać witaminy, 
hahaha. 
 
Elf 1: Tak, to prawda, nie mamy wolnej sekundy. 
Przydałyby się dłuższe dni, nieprawdaż? 
 
Święty Mikołaj : Nam przydałaby się pomoc. Zostało 
tysiące listów do przeczytania! 
 
Elf 1: Tak, i miliony prezentów do zapakowania. Poza tym, 
dzieci proszą o coraz więcej prezentów, Boże! 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Bez wątpliwości: potrzebujemy 
pomocy. 
 



Narrator: Pani Mikołajowa podsłuchała rozmowy męża i 
wtargnęła do pomieszczenia. 
 
Pani Mikołajowa: Jeśli potrzebujecie pomocy, możemy 
pomóc. 
 
Elf 2: Tak, znamy się od lat więc możemy pomóc wam 
uporać się z pracą szybciej. 
 
Pani Mikołajowa: Możemy pomóc w czytaniu listów i 
zrobieniu listy zaginionych prezentów, co sądzicie? 
 
Elf 2: Możemy również zacząć wkładać worki do sań. 
 
Pani Mikołajowa: I przygotować renifery do podążania 
dobrą ścieżką. 
 
Elf 2: I możemy przygotować kolejne sanie, żeby w 
jednym czasie rozwozić więcej prezentów. 
 
Pani Mikołajowai Elf 2 : Od czego mamy zacząć? 
 
Narrator: Jednak Święty Mikołaj nie sądził, że to dobry 
pomysł. Uważał wręcz, że jest on okropny.  
Od lat to on czytał listy, przygotowywał i rozwoził 
prezenty, i nie miał zamiaru tego zmieniać. 
 
Święty Mikołaj: Pomóc nam? Wykluczone. Święty Mikołaj 
od zawsze czyta i przygotowuje prezenty sam z pomocą 
elfów. 
 



Elf 1: I od kiedy Pani Mikołajowa prowadzi sanie? 
Albo wchodzi przez komin? 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Wykluczone, nie możecie nam 
pomóc, pomóc nam? HA, ha, ha 
 
Pani Mikołajowai Elf 2: Czy to możliwe? 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Pomóc nam? HA, ha, ha 
 
Narrator: Jak widzicie, Święty Mikołaj był nieco 
niegrzeczny wobec Pani MIkołajowej, i nie chciał przyjąć 
jej pomocy. 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Pomóc nam? HA, ha, ha 
 
Pani Mikołajowa: Są tacy niemili! Chcieliśmy im tylko 
pomóc czytać listy 
 
Elf 2: I pakować prezenty, wiedząc jakie to nudne 
 
Pani Mikołajowa: I prowadzić sanie, pomimo tego że tego 
nie lubimy. Musimy dać im nauczkę. 
 
Elf 2: Tak, nauczkę której nigdy nie zapomną. 
 
Pani Mikołajowa: To jest to, nauczka. Pomyślmy co 
możemy zrobić. 
 
Narrator: Jak widzicie Pani Mikołajowa była zła.  
Powiedziałem zła? Była wściekła. 



jednak nasz Święty Mikołaj kontynuował pracę bez 
myślenia o nich. 
 
Święty Mikołaj: Jutro jest wielki dzień. Musimy przejrzeć 
wszystkie szczegóły, nic nie może nam umknąć. 
 
Elf 2:Tak, cały rok pracy nie może pójść na marne. 
Musimy sprawdzić wszystkie szczegóły. 
 
Święty Mikołaj: Renifery? 
Elf 1: Gotowe 
Święty Mikołaj: Zabawki? 
Elf 1:W workach 
Święty Mikołaj: Sanie? 
Elf 1: Naoliwione i gotowe 
 
Narrator: I kontynuowali pracę. 
 
Pani Mikołajowa: Zobaczmy, wszystko gotowe? Liny? 
Elf 2: Gotowe 
Pani Mikołajowa: GPS? 
Elf 2: Na saniach 
Pani Mikołajowa: Zatem w drogę. Za mną! Nie hałasujcie. 
 
Narrator:  I kiedy nasz Święty Mikołaj był w trakcie 
układania ostatnich prezentów, Pani Mikołajowa i Elf 
zakradli się na palcach. 
 
Pani Mikołajowai Elf 2: (do publiczności) ciiiiiiiiiiiiii 
 
Narrator: I związali Świętego Mikołaja z Elfem liną. 



 
Święty Mikołaji Elf 1: Co to ma być? Na choinkę, pomocy, 
POMOCY  
 
Pani Mikołajowa: Ok, jesteś gotowy. Zrelaksowany i 
wyciszony. 
 
Elf 2: Tak, nie mówiłeś, że jesteś zmęczony? Teraz możesz 
odpocząć. Zajmiemy się pracą. 
 
Pani Mikołajowa: Mamy gotowe sanie i Gps. Życzcie nam 
szczęścia. 
 
Pani Mikołajowai Elf 2: Dzieci, idziemy 
 
Narrator: Pani Mikołajowa i Elf wzięli worki z prezentami i 
wyszli. 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Hej, pomocy, POMOCYYYY 
 
Pani Mikołajowa: Nie życzycie sobie szczęścia?Mam 
nadzieję, że dostaliście nauczkę, kiedy ktoś oferuje wam 
pomoc lepiej odpowiedzieć nie dziękuję, zamiast się 
śmiać. 
 
Elf 2: Jak mawiają: ten się śmieje kto się śmieje ostatni! 
 
Narrator: Nasz święty Mikołaj dostał nauczkę. Cóż….. 
przynajmniej do następnych świąt, ja, ha,ha 
 
Święty Mikołaji Elf 1: Hej, pomocy, POMOCYYYY 



 

 


